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Cla zbożowe w Niemczech, 


Liga zawiązana w Anglii przeciw pra- 
wom zbożowym, wypowiedziała w 1848 r. 
w jednej z wydanych przez się broszur: 
„Obłożenie ziarna zagranicznego cłem pro- 
tekcyjnem jest bezczelnością, jest to spe- 
kulowanie głodem narodu”. Pod powyż- 
szemi słowami gotów jestem podpisać się 
obu rękami, choć z powodów zupełnie in- 
nych, aniżeli ci, którzy je wypowiedzieli, 
Taką właśnie spekulacyę rozpoczął ks. 
Bismark, przypominający nam żywo słyn- 
nego Bowringa i jego mowę na kongresie 
ekonomistów. Wdawać się w krytykę ceł 
zbożowych nie mam wcale zamiaru, gdyż 
rzecz to oklepana, poprzestabę jedynie na 
zaznaczeniu głosów prasy niemieckiej o tej 
sprawie, przyczem wezmę pod uwagę naj- 
nowsze. 

Podwyższenie ceł zbożowych dotyka do 
żywego interesy Austryi, z którą Niemcy 
z pobudek H0.wady starają się utrzy- 
mywać jaknajściślejsze i jaknajbardziej przy- 
jacielskie stosunki. Jak tu więc zaprowa- 
dzić cła i mie obrazić potrzebnego sprzy- 
mierzeńca? Dla roztrzygnięcia tej kwestyi 
jest tylko jeden środek, a mianowicie pod- 
wyżka taryfy i wyjęcie z tego Austryi za 
pomocą traktatu lasdlotogo. Środek taki 
jednak byłby wyraźnie skierowany przeciw 
Rosyi i w rzeczywistości byłby zrealizo- 
waniem planu, którego prasa urzędowa 
wyrzeka się i który polega na tem, aby 
podnieść cło tylko od zboża ruskiego. 
Lecz czy Środek taki obroni interesy par- 
tyi agrarnej? Czy zboże ruskie nie dosta- 
nie się do Niemiec przez granicę austryac- 
ką i czy cały plan nie będzie sprowadzony 
do zera, lub zwykłej zmiany dróg handlo- 
wych? Wobec tego, rząd niemiecki odpo- 
wiedział odmownie austryackiemu na pro- 
pozycyą zawarcia traktatu : handlowego. 
Motywy tej odmowy bardzo surowo nie- 
dawno ocenił „Pester Lloyd”, a nawet po- 
wiedział, że cła niemieckie zmuszą Au- 
stryę uciec się do represaliów, gdyż Niem- 
cy widocznie prowadzą z nią wojnę han- 
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dlowo-polityczną. 

Wprawdzie obrońcy ceł zapewniają, że 
koszty przewozu przez Austryę nie opłacą 
się i wywozowcy ruscy prawdopodobnie 
wcale nie będą mogli skorzystać z tej dro- 
gi okolnej... Argumentacya ta nie wytrzy« 
muje krytyki, mówi „Königsberger Zei- 
tung”, i spotka ją ten sam los, co i zda- 
nie z 1879 r. że pomimo podwyższenia cła 
zboże ruskie będzie dalej szło przez por- 
ty niemieckie na morzu Baltyckiem, po- 
nieważ porty ruskie urządzone są bar- 
dzo źle, pozbawione dobrych dróg dowozo- 
wych i cierpią na brak kapitałów, Wszyst- 
ko to być może, niemniej jednak, handel 
Memlu, Królewca i Gdańska silnie upadł, 
podczas, gdy handel Rygi i Libawy z każ- 
dym rokiem coraz bardziej się rozszerza 
i ożywia. 

Jeśli zresztą zboże ruskie skieruje 
się przez Austryę, to możemy się od nie- 
go bronić za pomocą świadectw o pocho- 
dzeniu, odpowiadają obrońcy żądań partyi 
agrarnej. Otóż o tym argumencie „Vossi- 
sche Zeitung odzywa się w następujący 
sposób: „Wiadomo powszechnie, jak mało 
mają wartości te świadectwa; lecz gdyby 
nawet osiągnęły swój cel i zboże ruskie 
będzie miało zamkniętą drogę do Niemiec, | 
to jednakże przy istnieniu traktatu han-! 
dlowego między Austryą i Niemcami przy- 


wóz do nas zboża nie ustanie. Różnica reby upadło lub zrujnowało się, jeśli tylkol 


będzie w tem jedynie, że zamiast ru-' 
skiego będziemy mieli zboże austryackie, 
ruskie zaś zamiast iść do Niemiec po-! 
zostanie w Austryi, która w ten sposób 
zaspokajać będzie swe potrzeby taniem 
zbożem, sprzedając swoje własne ziarno po 
wyższych cenach na naszych rynkach. Po- 
trzeba oszczędzania wyłącznie interesów 
Austryi podrywa doszczętne znaczenie no- 
wego podniesienia cła od zboża, oraz na- 
daje temu środkowi charakter wojny cło- 
wej z Rosyą”. 

Ta ostatnia okoliczność jeszcze silniej 
pobudza prasę opozycyjną przeciw żąda- 
niom partyi agrarnej i budzi w tej prasie 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitom lub za Jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających sig albo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra» 
batua, 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre 
sowa po rs. 2 miesiycznie. 

Od należności przewyższających 10 ra, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/,. 
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i Administracyi | Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
Biurach Ogłoszeń Rajohmana i Frendlers w Warszawie 


isy nadesłane boz zastrzeżenia—nie bgdą zwracane, 


furter Zeitung” coraz częściej dają się sły-| doprowadziło do powiększenia płacy robo- 


szeć głosy przeciw podwyżce cła wśród 
rolników, nie należączch do wielkich wła- 
ścicieli rolnych. Sfery kupieckie podobnież 
się zachowują. Według „Wiener Zeitung“ 
giełda zbożowa w Bremie po długich deba- 
tach przyjęła następującą rezolucyę: Zwa- 
żywszy, że Niemcy zachodnie dla wyżywie- 
nia swej ludności i inwentarza roboczego 
koniecznie potrzebują przywożonego zboża 
i owsa, i że nowa podwyżka ceł będzie 
wielkim ciężarem dla tych prowincyj, po- 
nieważ zada silny cios właścicielom stat- 
ków w Bremie i pośrednio znacznej ilości 
różnych przemysłowców w tem mieście; 
dalej, biorąc na uwagę, że kupcy bremeń- 
scy, dzięki częstym w ostatnich latach prze: 
sileniom, ponieśli znaczne straty, uprasza- 
my izbę handlową, jako swoją naturalną 
przedstawicielkę, o energiczne sprzeciwie- 
nie się wszelkiej podwyżce ceł zbożowych. 

Jedna z powag w rzeczach rolnictwa, 
Settegast, w liście do głównego sekretarza 
heseńskiego towarzystwa rolniczego mówi, 
że badania statystyczne ostatnich lat wcale 
nie potwierdzają zdania tych, którzy uwa- 
żają położenie rolnictwa za rozpaczliwe i 
domagają się opieki rządu. „Nikomu się 


jeszcze nie udało, mówi, odpowiedzieć na 


postawione przezemnie pytanie; gdzie jest 
taka miejscowość, takie gospodarstwo, któ- 


ziemię kupiono niezbyt drogo, lub jeśli 
renta dzierżawną nie jest za wysoką, jeśli 
gospodarstwo to posiada odpowiednią orga- 
nizacyę, jeśli prowadzone jest z dostateczną 
umiejętnością, ostrożnością, oszczędnością, 
porządkiem i pilnością, nakoniec jeśli sam 
właściciel nie odznacza się życiem nad stan. 
Do tej pory, mówiłem w 1885 r. a mogę 
powtórzyć to i teraz, największym pesymi- 
stom nie udało się wymienić żadnego wy- 
padku w tym rodzaju i tym sposobem oba- 
lić zdanie, że przedsiębierstwa rolnicze za- 
gwarantowane są przed niepowodzeniem, 
jeśli tylko zadość czynią wymaganiom 
współczesnego Życia przemysłowego nie- 


obawę, że projektowane cło jeszcze bar- zbędnym w każdem przedsiębierstwie. 


dziej zaostrzy wojnę cłową między Rosyą 


Rozumie się, iż wśród przemysłowców 


i Niemcami i zada handlowi i przemysłowi | projekt podwyżki cła nie doznał współczu- 


niemieckiemu nową klęskę. Według „Erank-|cia z obawy, aby 


odrożenie zboża nie 
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(Dalszy ciąg—patrz Nr. 256). 


Trudno też uwierzyć, by był ojcem tej 
wiotkiej, zręcznej i drobniuchnej istotki. 
Gdy idą razem wydaje się, że zręczna ga- 
zela biegnie obok tęgiego, źle tresowanego 
słonia. Panna Ludwika ma jasne, z po- 
pielatem odcieniem włosy, ładne siwe oczy, 
zręczną figurkę i dystyngowany układ. 
Mimo to nie jest ładna, ani też brzydka, 
a raczej to ładna to brzydka; zależy to od 
dnia. Gdy ją widziałem po raz pierwszy, 
wydała mi się przewiędłą i mizerną, za 
drugim razem znalazłem, że jest prze- 
śliczną i świeżą jak kwiatek, 

Havennowie pochodzą z Cloville, choć 
dziś posiadłość ta wyszła z ich rodziny. 
"Wszyscy z ojca na syna mieszkają w Pa- 
ryżu aż do sześćdziesiątego roku Życia, 
poczem wyjeżdżają do Clorille, utrzymując, 
że tu najlepiej jest starżeć się i umierać. 

Stary Havenne, podobnie jak i jego oj- 
ciec był naczelnikiem wydziału, w którymś 
ministeryum. Ożenił się z paryżanką, lu- 
biącą wydawać nad możność, nie zebrał też 
nic i tylko w samotnem Oloville niewielkie 
dochody mogły mu wystarczyć tuk, że nie- 
tylko Żył dostatnio ale dawał innym. 
Utrzywiają, że domek ich choć wygląda na 
wieśniaczą chatę, jest wzorowo utrzymany, 
ślicznie umeblowany i że stół ich jest na- 
wet wykwintny. Jeżeli to co mają wystar- 
cza im, nie widzę powodu litowania się 


nad nimi, Zresztą tak podobno kochają |jest dobry! 


swój domek, że obiecują go sobie kupić na 
własność, jeżeli kiedykolwiek fortuna uśmie- 
chnie się do nich przyjaźnie. Szczegóły te 
wiem od doktora Hervier, którego stary 
niedźwiedź radzi się, by uleczyć zastarzały 
jakiś reumatyzm, lekarstw przepisanych nie 
używa jednak. 

Pan Havenne ma  charakterystyczny 
układ biurokraty dawnego kalibru i kocha 
się we wspomnieniach urzędniczej służby, 
mimo to, wolne chwile poświęcał zawsze 
botanice i dziś uprawia ją z zamiłowa- 
niem. Leży to już w naturze człowieka, 
że przekłada zawsze to, co niekoniecznie 
robić jest obowiązany. Botaniczne studya 
niewiedzieć jakim sposobem zrobiły z nie- 
go niedowiarka, pozytywistę, ateusza, czy 
coś podobnego. Panna Ludwika przeci- 
wnie ma być wzorową katoliczką, pełniącą 
gorliwie wszelkie religijne obowiązki. Sto- 
sunek ojca i córki widocznie jest oparty 
na wzajemnych ustępstwąch. Panna Lud- 
wika towarzyszy zwykle ojcu w jego bota- 
nicznych wycieczkach; podczas gdy on zbie- 
ra i określa rośliny, ona haftuje, lub ry- 
suje. Pożywiają się w drodze, zabranym z 
domu biszkoptem, popijają kryniczną wo- 
dą i z powrotem, panną Lulwika dźwiga 
naładowaną roślinami puszkę ojcu. W nie- 
dziele znów i święta pan Hovenne niesie 
książkę od nabożeństwa za córką, odpro- 
wadza ją do drzwi kościoła, ale nie wcho- 
dzi tam nigdy; podczas nabożeństwa prze- 
chadza się po łąkach i polach. Po mszy 
spotykają się u drzwi kościoła, on przyno- 
si ze sobą woń Świeżych ziół, ona zapach 
kadzidła i w zgodzie a jedności wracają 
do domu. 

Te znów szczegóły wiem od księdza Pon- 
cel. Mówił mi także, że pytał raz panny 
Ludwiki, czyby się nie dało nawrócić jej 
niedowiarka ojca. 

— Cóż to pilnego proboszczu — odrze- 
kła — nic nie nagli, a zresztą on i tak 


— Wolę już heretyka, niż niedowiar- 
ka — powiedział mi przy tej sposobności 
proboszcz, patrząc na mnie wymownie. 
Ewangelik ma przynajmniej tę wyższość, 
że nie może być złym katolikiem. 

Wczoraj wieczorem poszedłem do dokto- 
ra, by wezwać jego rady dla Teodora, któ- 
ry od paru dni miewa dreszcze i gorączkę. 
Twierdzi on wprawdzie, że podobna niedy- 
spozycya zdarza się u niego często i prze- 
chodzi bez lekartstw, ja jednak niepokoję 
się łatwo o innych i wolałem poradzić się 
doktora. Nie zastawszy go w domu, zo- 
stawiłem do niego karteczkę i z powrotem 
wybrałem krótszą drogę, by się nie spóź- 
nić na obiad. Nagle spostrzeęgłem o kil- 
kanaście kroków odemnie stojącą na Środ- 
ku drogi pannę Ludwikę, a potem, leżące- 
go u jej nóg człowieka. Przyspieszyłem 
kroku i jakkolwiek nieznajomy skłoniłem 
się przed nią. Wydała się zmieszaną, a 
zarazem zadowoloną ze spotkania. Powie- 
działa mi, że ojciec jej wstrzymany ją- 
kąś ważną sprawą pozostał w Cloville, a 
ona wyszła sama, by zdjąć parę szkiców. 
Zaledwie jednak wzięła się do roboty, za- 


czepił ją jakiś pijak, od którego z tradno-! 
à $ w Poszedł dalej, | 


ścią udało jej się uwolnić. 
ale zatoczył się i upadł. Przestrach za- 
mienił się teraz w litość, pomogła mu po- 
wstać, a parę kroków dalej .znów potknął 
się o kamień i całym ciężarem runął na 
ziemię i usnął snem kamiennym. Wąska 
drożyna, w poprzek której leżał pijak, pro- 
wadziła do kopalni, z której już po zacho- 
dzie słońca powracały wozy naładowane 
głazami. Panna Ludwika bała się zosta- 
wić tam nieszczęśliwego, by go nie jo- 
chały koła wozu, lub nie zabiło Gabrówiój 
końskiego kopyta, oglądała się też właśnie 
za kim silniejszym, ktoby mógł przenieść 
pijaka na pole, gdy mnie zobaczyła. Żało- 
wała zapewne, że nie byłem robotnikiem 
z kopalni lub człowiekiem, mogącym 


czej, a zatem do zmniejszenia zysków lub 
do zmniejszenia zbytu skutkiem podroże- 
nia towarów. Ostatnia okoliczność, jak to 
już niejednokrotnie wskazywała prasa na- 
rodowo-liberalna, zwłaszcza „National Zei- 
tung“ odbije się głównie na międzynaro* 
dowym handlu Niemiec i zmniejszy szanse 
konkurencyi z innemi krajami, zwłaszcza 
z Anglią. ` 
Oto s} powody, przedstawiane przeciwko 
owym żądaniom partyi agrarnej przez 
prasę niezależną i organy narodowo-liberal- 
nych. Niemniej jednak, wnosząc z odezw 
organów urzędowych, nie można wątpić, że 
na najbliższej sesyi parlamentowi przedsta- 
wionym będzie projekt nowej podwyżki 
ceł zbożowych. Wielcy właściciele ziemscy 
stanowią teraz w Niemczech klasę rządzą- 
cą, interesy ich identyfikują się z dobrem 
ogółu i prawdopodobnie przed upływem 
dwóch miesięcy uda im się pożywić już po 
raz trzeci. Że teraźniejszy parlament uchwa- 
li podwyżkę cła, nie ulega prawie wątpli- 
wości. Chociaż narodowo liberalni wystę- 
pują teraz z zarzutami przeciwko projekto- 
wi, nie ma to wielkiego znaczenia. Partya 
liberalna, według zwyczaju, oświadczy się 
w końcu za projektem kanclerza i będzie 
głosowała za wnioskiem rządowym, 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda londyńska, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 12 listopada). Postawa giełdy w tygodniu 
ubiegłym była wogóle dosyć spokojną, tylko w 
dziale papierów międzynarodowych wykonywano 
znaczna sprzedaże na rachnnek lądu sta Kaur- 
sy pochyliły się ku zniżce. Doniesienia o chorobie 
niemieckiego następcy tronu i wiadomość, że nie- 
miecki bank państwa nie będzie przyjmował na 
zastaw papierów ruskich, wywołały głębokie przy- 

gbienie i chwilomo bardzo silny spade% kursów, 

rzyszłość ¿i łdy zapowiada się wogóle niezada- 
walniająco, szczególniej dla zagranicznych papie- 
rów państwowych. Pożyczki ruskie zakończyły ty- 
dzień zniżką 2 — 8%, Spadek tem odbił wię mniej 
lub więcej na kursach gepiechw węgierskieh, wło- 
skich, tureckich, hiszpańskich i egipskich. Konsole 
angielskie zakończyły tydzień spokojnie o drobno- 
stkę niżej. Na targu papierów ko'ejowych amery- 
,kańskich utrzymało się usposobienie dosyé mo» 
one. 

Z giełdy berlińskiej donoszą pod d. 14 listopada, 
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piej się wywiązać z włożonego na' siebie 
obowiązku. 

Ona mówiła, a ja patrzyłem w jej siwe, 
jasne oczy, które podobały mi się bardzo, 
Będąc bir na pogrzebie wuja, w Newe: 
| mach, widziałem granitową skłałę w doli 
nie; podnóże ki obmywał ciągłe (strumień 
wody. Otoż kolor oczu panny Ludwiki 
przypominał mi ową skałę, a wejrzenie jej 
| przezroczą czystość strumiewia. g 

Przyjrzawszy się jej dobrze przeniosłem 
"wzrok na leżącego u jej stóp człowieka; 
poznałem w nim niejakiego Baltazara, be 
,dnarza, który utrzymywał, że nie wartoby 
żyć na Świecie, gdyby się nieupić przynaj- 
' mniej raz na miesiąc. Zazwyczaj 
,ostroźniejszy i wychodził z gospody, skoro 
tylko poczuł, że wino działać zaczyna; 
i ziś, brakło mu widocznie odwagi rozstać 
„Bię dość wcześnie z kieliszkiem i stracił 
przytomność na dródze. Wyglądał stra- 
sznie. Krwawe promienie zac 
| słońca nadawały dziwnego kolorytu nabrzę: 
ktej jego twarzy; oświeciły zapyloną i po- 
targaną czapryae pokrwawione i podrapa« 
'ne policzki, wpół otwarte usta pijaka, wy- 
krzywiane co chwila konwulsyjnym kur: 


czem. 
W tej chwili przyszło mi na myśl, że w 
grubej księdze, ua od pewnego czasu 
zastępuje mi biblię, wyczytalem, że 

podobnie jak my, lubią gorące napoje, 
że używają ich z większem u owa- 
niem; co więcej, gdy raz nadażyją trunku, 
nie znoszą go potem. Małpa amerykańska 
spojona ką, ze wstrętem odwracała się 


później od butelki, "e ją za . 
czynę swego upodlenia. dalo =i 
któremu 

*pra- 


że widzę drwiącą twarz 
widok pijanego człowieka 
wia. 
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(W, c. n) 


u a AR 


DZIENNIK ŁODZEI. Ne 2670 _ 


nym. Chociaż ta stopa procentows zawsze, bliczność łódzka p. Szymanowskiego, miał kop., a więc wydatkowano wszystkiego ra- 
jeszcze jest niską, to jednak dokonana |tedy p. Uzytkowski trudne zadanie, bądź zem sumę 580 rubli 52 kop. Na rok na- 
zwyżka okuzuje, że bank stara się jaż|co bądź wywiązał się z niego wcale pr | stępa przeto pozostało w gotowiznie 4 rs. 
wzmocnić, jak zwykle w listopadzie przez ,zwoięie. Dyalogi i sceny zbiorowe toczyły |13 Kope przyczem jednakże wypada zazna- 
wzgląd na zapotrzebowania, jakie zwraca |się żywo, a układ sceniczny nie pozosta: |czyć, że od uczestników należy się niewnie« 
ku niemu zawsze zmiana roku. |wiał nie do życzenia. à dorth miosioesaych pm > try 70 

] o n o donosi —) Zmiany. W fabryce p. R. przy uli- „i że za guzety i dzienniki zapłacono 
| m a 47 Zad a. „Cała „A © Pet) dwie posady: starszego Akoli po dzień 1 stycznia 1888 roku. 
uwagą tutejszeg» rynku pieniężnego skie-| majstra i majstra, zajęli krajowcy pp. DR Biblioteka „składa się z 432 książek odda- 
rowała się obecnie na Berlin, gdzie ogło- browski i Kupnik, PZ te zajmowali |nych na jej własność przez sąd, z 212 ksią- 
szenie, że niemiecki bank państwa nie bę- | przedtem cudzoziemcy Augelstein i Roth. |żek uabytych w ciągu roku z funduszów 
[dzie nadal pożyczać pieniędzy na pa A (—) Fabryka laważyny otwartą została w bibliotecznych i z 308 książek ofiarowa- 
| papierów ruskich, zadało silny cios speku | Łodzi przez firmę „Fischer i S-ka”. La- {nych przez uczestników, lub nadesłanych 
lacyi w tych papierach szeroko rozwiniętej | ważyna jest preparatem chemicznym do |przez autorów, czyli w ciągu pierwszego 
|przez finansistów niemieckich. Wobec pa- prania bielizny, a seczególniej ma się na- | roku weszło do biblioteki książek razem 
nującej niepewności finansiści niemieccy mu-| dawać do prania różnokolorowych tkanin | 952, Co się tyczy gazet i dzienników, to 
|szą starać się o wzmocnienie swej pozycyi |wełnianych. Funt rzeczonej kompozycyi, |w ciągu roku, z sądu były oddawane do 


i do czegokolwiek doprowadzić może śro | kosztujący 18 kop., zastępuje 2 funty my- | biblioteki 2 gazety, prenumerowano z fune 
dek eaer sii pises kanclerza niemie |dła, '/, funta sody i ipne środki, jako to duszów bibliotecznych gazet 8 i dzienników 


weż. > będ. i „|jsalmiak, chlorek i t. p. |8, a oprócz tego otrzymano darmo 1 ga: 
a strona zrjęciwza sa Mer zza Fri hiess ży rot wa e door (= Zima rozgościła się na dobre. W |zetę od redakcyi i 1 od uczestników; tym 
Ź i m s > ra + s f, zaa: 
c erh onei Pida botai tua Do niedawna popyt ten znajdował poczęści |bocy z wtorku na środę, słota zmieniła się sposobem w ciągu roku biblioteka otrzy- 
r 


wółzła silną zniżkę cen, które zajęły w końca po |zuspokojenie w Paryżu. Obecnie bang fran-|w zawieruchę śnieżną. Jednocześnie zawie | mała 20 gazet i dzienników. Przez rok 
ziom niższy od wczorajszego 0 1'/ m. Przyczyną ousi, jak donosi nasz korespondent pa- ubiegły, wydano z biblioteki do czytania 


wów KŚ ‘tal ostry mróz, — na chodnikach ukazała Bl ot bibli 
Eye gołota r Bla g elragad i. i, nie © l dal się gołoledź, zdarzały się też częste upad- |uczestaikom książe! ; 
ke s pig ady «i ch dniach oryg pad inydow s awa 21 Je pi ri e osób Piei Ee późno do domu.| Po zatwierdzeniu sprawozdania, zebranie 
pa iewaś się nowych ogromuych dowozów | wać, że popyt skieruje się tutaj, z natar-| Wczoraj rano termometr wskazywał około | uczestników jednomyślaie na dyrektora bi- 


ruskiego przez Grujewo i Mlawkę prze” czywością większą niż przedtem. Krajowe|5 stopni poniżej zera; w południe było 2*/, blioteki na rok następny powołało dotych- 
pak i N ae główka | potr robon anio Sui Jest chwilowo Aari stopni mrozu. $ > czas pełniącego te obowiązki Srzednickie- 
aia ii żyta. Koń: spokojne. Skutkiem togo dyskonto skłania] (—) Złodziejom nie braknie na sposo-,go, a na zastępcę jego zaproszóńo człęnka 
s w się ka zniżce i to właśnie tworzy wielką bach, gdy "idzie o spełnienie kradzieży. sądu Ragozina. (Gazeta sądowa). 
j | przeszkodę, którą bank angielski pokonać Erand Een Seata CJA PZ | — Pogłoska. „Swiet” donosi, iż rząd nie- 
ełny La Pla. musi chcąc ochronić i powiększyć swój za-|cha arbek ze wsi Stoki na targ do mjęcki postanowił, aby wszyscy przyjeż- 
7108 bal Bidaay, 74 bele przylędkowej, 98. bel pas złota. Nadmiar kapitałów nieczynnych | miasta; sprzedawszy zboże, zostawił 16.0 | qźający z Rosyi 35 Prus, zaopatrywali. się 
raskiej i 10 bel rozmaitej., sprzedano 1,675 bel na targu bie jest jednak zbyt wielki i je- |letniego syna przy wozie, a sam udał i9! koniecznie z paszdorty z ambasady nio. 
La Plata, 128 bel Sidney, 60 bel przylądkowej, 69 želi nieuregulowane stosunki polityczne i fi- do szewca po buty. Po chwili znalazło mieckiej w Petersburgu. Inaczej przejazd 
hel roskiej I 10 ból rostnaitej Ceny niesmie- nanaowe na lądzie stałym wytworzą ko-|się u wozu trzech złodziei, którzy, mieniąc | przez Prusy dozwolonym nikomu. nie bę. 
nione, | aieczność zasilania się złotem tutejszem, |się być wysłanymi przez ojca, rozkazali qzję, O prawdziwości tej pogłoski wątpi- 
co nie jest nieprawdopobnein, wówczas stopa zę! jechać po niegoż er kart my, 
procentowa wzmocoi sig prawdopobnie bar: |chał, złodzieje wsiedli na wóz, ujęli za lej- siy iL ú 
dzo prędko.” Targ srebra rozpoczął ty-|ce i pojechali razem z synem Skarbka, Po TD pda. arie Girora 
wjdzień bardzo ospale. Kilka partyj sztab |niejakim czasie ojciec wrócił od szewca i ba = > Ups. z a, styp. o i l 
przeszlo w inne ręce po cenie obniżonej do | dowiedział się od ludzi, że syn właśnie po-| 99, na rok jeden, dla ucznia wyznania moj- 


430/,, Później żwawy popyt przy szczupłej |jjechuł po niego, Poszukiwania za końmi | eszowego, w zakładzie naukowym wyż- 


daż łał bk oprawę cen do|i synem były na razie bezskuteczne; nie-| Szym. | f ) 
431, T Migas Phu sry "1% sidad ay do dziś dnia Skarbek odna-| mienia M. S. Tołstoj, stypendyum w ilo- 


aka 


| tro mi -riw me me 
Oprócz jed: dnia, w którym dowiedziano s 
że CECH państwa nie będzie udzielsł 
poł: nA zustaw papierów ruskich, cały zresztą 
tydzień ubiegły giełda berlińska przebyła wyłą- 
Gznie omal pod wrażeniem doniesień o stanie 
d ia cesurrewicza niemieckiego. Teraz gdy 
niębezpieczeństwo bezpośrednie już minęło, rozma- 
ite inne hra odzyskują wpływ na przebieg in- 
teresow giełdowych. Przedewszystkiem wzbudza 
ogromne zainteresowanie spodziewane spotkanie 
monarchów w Berlime. Do: iosłość tego G ar 
potęguje naprężenie stosunków pomiędzy yą4 i 
Niemcami, Niemogąc przewidzieć z góry jego re- 
zaltatów giełda Owala dziś postawę wyczeku- 
ps lecz wogóle mocną, gdyż chwilowo przeważy- 
a nadzieja, że apotknuie pozostawi dobroczynne 
skutki, Tylko w dziale papierów górniczych wy- 
stąpiła dziś stanowcza zinżka, pod wpływem oba- 
wy, niczem zresztą nienzusaduionej, że kartel nie 
mieckich fabrykantów surowca  rozchwiać sig 
oże. 


m 

Z giełdy j berlińskiej donoszą pod duiem 
14 listopada, Gielda zbożowa była dziś usposo- 
bioną bardzo słabo, gdyż spekalacya  iniejscowa 
wystąpiła z wielkiemi sprzedużami terminowemi 


j29 


gi 
dawcami na dostawę 
przywozowoy ruścy. 
wpływem zniżkowego usposo! 
cowe notowania prenio były niższe o 'h 
porównaniu z sobotą. z 

ełna. Antwerpia, 12 listopada, Anke 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Finanse ruskie. Przypuszczenie, że 
budżecie ruskim na rok 1888 kurs zamien=/ 
ny rubla metalowego (w złocie) wobec po- 
nownego spadku banknotów ruskich, będzie 
podwyższony, — potwierdza się. Kurs za- 


mienny, który w budżecie za rok 1884 i 
1885 wynosił 1.50 rubla kredytowego, w 
1886 r. 1.64, w 1887 r. 1.67 rubla kredy- 
towego, ma w roku przyszłym być podnie- 
siony do 1.80, tak, że półimperyał równać | 
się zie 9 rublom kredytowym. Zamia- rozpoczęły się wczoraj wykłady religii moj- 
na ta odpowiada kursowi berlińskiemu ban- żeszowej przez p. A Donchina, przeniesio- 
knotów ruskich: 180. Podniesienie kursu nego w tym celu z gimnazyum łomżyń- 
zamiennego o 13 kopiejek spowoduje na- skiego do Łodzi. 
turalnie w kosztach obliczanych w złocie| (—) Z teatru. We wtorek wznowiono w 
(długi państwa, cła it. d) ważne zmia- teatrze Victoria komedyę Sardou „Safan- 
ny. I tak wydatki na zaspokojenie dłu- duły”. Publiczność przyjęła to wznowienie 
gów obliczone są na rok 1888 na rubli nader życzliwie, sdbeaih się bowiem bar- 
288,170,000, czyli 9*/, miliona rubli więcej dzo licznie, liczniej bezwątpienia, aniżeli 
niż w r. 1887, Owa podwyżka prawie ca- to bywało na nowszych utworach mistrza, 
ła powstaje z powodu obniżenia kursu ru- jąk „Żorżeta” i t. p. lub na uscenizowa- 
bla, Z 288,17 wmil. rs. 231,61 mil. użyte nych puradoksach młodego Dumasa. Ko- 
będą na odsetki, 56,8 mil. rs. na umo- rzystamy z okazyi, aby przypomnieć reży 
rzenia a renta w ilości 262,000 rs. na ko- gerowi komedyi „Starych kawalerów — „Ma- 
szty bankierów, łomieszczan” — Rodzinę Benoitonów” oraz 
Wartości ruskie w M b yea Oczekiwanie wybór sztuk oryginalnych Bałackiego, Bli- 
odwrócenia się kapitalistów od papierów zińskiego, Zalewskiego i innych autorów. 
ruskich na skutek znanego zakazu lombar- Wartoby też zaczerpnąć trochę humoru ze 
dowania ich w banku państwa i „handlu skarbnicy Fredry ojca. 
morskim” (znanej instytucyi Seehaudlung), Przedstawienie „Safandułów” było wo- 
nie ziściło się. Owszem, sprzedaże wartości góle starannem i gładkiem. W` rzędzie 
ruskich nie są zgoła ustosunkowane do tytułowych bohaterów, pierwszeństwo od- 
tych, które uskuteczniane były przed kilku dajemy p. Winklerowi, który pełną humo- 
miesiącami, z powodu silnych napaści na ru, typową postać Fromentela odtworzył z 
finanse ruskie, Stosuje sig to nietylko do drobiazgową pracowitością i prawdziwym 
pożyczek państwowych, lecz i do ruskich talentem humorystycznym; wyborna maska 
pryorytetów, których na rynku nie ma twarzy, jowialny uśmiech, każdy szczegół 
wcale obfitości. Po pierwszej obniżce, któ- gry, — wszystko było harmonijne i utrzy- 
rą wywołały środki, taką budzące sensa- mane: w dobrym guście. W roli Voclina 
cyę, kursy tych wartości okazują godną starał się p, Nowakowski uchwycić chara- 
uwagi: silę oporu, kterystyczne cechy tej postaci szlachetnej, 
W Białymstoku spaliła się przed kilku choć despotycznej i dziwacznej z pozoru; 
dniami wielka przędzalnia wełny, należąca ta część zadania udała się panu N., lecz 
do Bencela Blacha. Pomimo bardzo ener- grze jego nie dostawało jeszcze owej spój- 
gicznych usiłowań miejscowej straży ognio- ni w szczegółach, która konieczną jest do 
wej i robotników fabrycznych, pożar trwał utworzenia jednolitej całości, — w każdym 
rzez 8 godzin i zniszczył, oprócz samej razie była to gra inteligentna. Rolę mar- 
bryki i składów, dom w którym mieściły grabiego grał p. Zapałowicz poprawnie, — 
się mieszkania robotników. Straty wyno- mówił z należytem zrozumieniem, akcen- 
szą około rs. 260,000. Pożar powstał tował prawidłowo; pewna sztywność w po- 
gm bw nieostrożności jednego z majstrów ruszeniach artysty jest zapewne skutkiem 
fabrycznych. rzadkich wystąpień. Małą a sympatyczną 
Przesilenie finansowe we Włoszech. Z Trye-;rolę księcia grał p. Tomaszewicz zanadto 
stu donoszą, że włoski bank narodowy płaczliwie. Bardzo dobrze uzupełniali ga- 
postanowił przekazwać każdej filii EAE Nafandułów pp. Michałowski (Vale- 
ście milionów miesięcznie, . ażeby tym spo- reuse) i Gorżkowski (Bourgogne). Pani Pi- 
sobem poprawić do pewnego stopnia obe- chorowa, trochę rubaszna w poruszeniach 
cne trudne położenie finansowe rynków grała zresztą z właściwą werwą i zacię 
włoskich; do cyfry tej mie wliczono weksli ciem rolę panny de Forbąc. Z młod- 
dziesięciodniowych. MOŻ donoszą, że szej generacyi główne role przypadają w 
główny dyrektor „Oredito mobiliare” z dy. | „Safandułach” Marcelemu i Małgorzacie. 
rektorami innych instytucyj kredytowych | Marcelego grał p. Kopczewski ze zwy- 
mają naradzać się nad sposobami. rozsze: kłą sobie swobodą, której nie brakło pro- 
rzenia operacyj wów bej ziemskich, ze stoty i zapału wo właściwej chwili. Zwra- 
strony upoważnionych do tego instytucyj. camy tylko uwagę utalentowanego artysty, 
Zapewniają. wreszcie, że po powrocie króla |że  zasłabo uwydatuia chwilę, w której 
zbierze się rada ministeryalna, celem zba- wśród żartobliwego dyalogu z Małgorzatą, 
amip obecnego położenia finansowego i|budzi się u Marcelego prawdziwe uczucie 
e ów jakie edsięwzią$ należy dla |miłości.. W braku naiwnej aktorki podje- 
Fonal dakódli wych skutków. obecnego |łą się roli Małgorzaty p. Wyrwicz; jakkol- 


lazł syna, o którego więcej się oczywiście |Ści rubli 75 dla jednego z biedniejszych 
Kronika Łódzka. 


aniżeli o konie uprowadzone | Uczniów gimnazyum płockiego, urodzonego 
—) W glmnazyum męskiem i żeńskiem 


} 
l 


jenia wiek artystka niezupełnie trafiła w odpo- 
i atnego . w nie-,wiednią nutę, dając roli od początku do 
mieckim banku a. Berliński „Boers. |kofńca grunt liryczny, jednakże rozwinęła 
Qourier” don że niemiecki bank pań- w grze swojej tyle prostoty i szczerego 


stwa postanowił podwyższyć do 2*/,/, dy- uczucia, że byliśmy z usiłowcń jej zupełnie 
skonto od ar mrve h waka aT zadowoleni. W roli Urbana pamięta pu- 


kłopotał, 
przez rzezimieszków. 

(—) Donoszą nam z miasta, że w niektó- 
rych domach ukazała się zaraza na drób, 
przeważnie na kury; pada ich po kilka 
sztuk dziennie, 

(—) W sali koncertowej Vogla odbędzie się 
dziś wieczorem pierwszy koncert wagnerow- 
ski, z następującym programem: 1) Marsz 
żałobny z „Pogromu bogów” na forte- 

ian, — p. Otylia Nagiel; 2) arya z „Tan- 
'hiiusera”, sopran, — p. Matylda Hauzer; 
3) Opowieść Grala, z „Lohengrina”, solo 
tenorowe, — p. Levpold Hausmann; 4) duet 
z opery „Latający holender, — pp. Matyl- 
du Hauzer i Ferdynand Krauze; 5) polo- 
nez, Czajkowski-Liszt, na fortepian, —- 


ry „Walkirya”, solo barytonowe, — p. F. 
M. Hauzer, L. Hausmann i F, Krauze. 
| 


p. O. Nagiel; 6) Pożegnanie Wotana z ope- 
Krauze; 7) tercet z „Lohengrina”, — pp. 
Podczas wykonywania poszczególnych nu- 
merów programu, sala koncertowa będzie 
zamkniętą, Z dotychczasowej sprzedaży 
biletów sądzić można, że współudział pu- 
bliczności będzie równie liczny jak na kon- 
cercie Griinfelda. 
(=) Tegoroczny sezon koncertowy łódzki 
jest wyjątkowo ożywiony. Oprócz koncer- 
tów wagnerowskich i ogłoszonego na dzień! 
21 listopada koncertu pp. Rawicz-Miku=. 
łowskiej i Owernera, zapowiadają w ciągu! 
b. m. czwarty koncert, z. współudziałem 
pianisty p. Butkiewicza i tenora p. Kitaina; 
koncert ten odbędzie się dnia 27 listopada. | 
Słychać wreszcie o organizującym się kon- 
cercie amatorskim na cel dobroczynny, | 
(—) Dziś w teatrze Victoria, na dzie-, 
siąte z rzędu przedstawianie abonamentowe, 
daną będzie opera Verdiego „Violetta”. 
Odbywają się próby orkiestrowe z „Tru- 


| badura”, który będzie podobno wystawio-. 34 


ny w przyszłym tygodaiu. 


I£RONIEL A 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


x/ 
— Piotrków. Czytelnia dla prawników. | 
W dniu 12 października r. b. skończył się 


| 
U 


cznem z tego powodu walnem zebraniu 
uczestników, było odczytane przez dyrekto- 
ra biblioteki Srzeduickiego, sprawozdanie, 
‚Z którego okazało się co następuje: w cią: | 
gu roku było uczestników 75, ubyło 6, po-' 
zostało zatem na rok pastępny 69. Fun- 
dusz biblioteczny skłądał się z wpisów | 
uczestników 194 rub., ze składek miesie- 
cznych 203 rs. 90 kop., z kar pieniężnych 
3 rub. i ofiar pieniężnych 183 rub. 75 k.,! 
eo wszystko stanowi ogólną sumę 584 rs. 
„65 kop. Z tego przychodu wydano na 
zakup książek 354 rubli 72%, kopiejki 
„na prenumeratę gazet i dzienników 154 
rubli 84 kopiejek na oprawę książek 
52 rub. 981, kop., na asekuracyę bibliote- 
ki 9 rubli 83 kop. i na wydatki nieodzo= 
wne dla urządzenia biblioteki 8 rubli 14 


| 


w gub. płockiej, bez różnicy wyznania — 
pierwszeństwo mają sieroty zupełne — z wy» 
boru małżonki oberpolicmajstra m. War- 
szawy M. 8. Tołstoj, zamieszkałej w Wars 
szawie. 

Gustawa Zielińskiego, jedno, dwa lub trzy 
stypendya, w ogólnej sumie rubli 150, dla 
urodzonych -we wsiach Skempe, Wierzbin 
i Kunowo, w powiecie lipnowskim, guberni 
płockiej, bez różnicy stanu, wyznania rzym- 
sko-katolickiego. Wybór kandydata nale- 
ży do rady gminnej Skempe, na przedsta- 
wienie * stery p. Józefa Zielińskiego, 
właściciela dóbr Łonżyna, w powiecie li- 
pnowskim. 

Franciszka Jabłońskiego, styp. cztery po 
rubli 136, dla uczniów średnich i wyższych 
zakładów naukowych z familii zapisodaw- 
cy, z wyboru zięciów testatora: Mazurkie= 
wicza, Trzcińskiego, Fuszczewskiego, Ma: 
nugiewicza i Czermińskiego. 

Polikarpa Wierzbickiego, styp. w ilości 
rubli 134, dla studenta uniwersytetu war: 
szawskiego — Wierzbickiego, herbu Ja- 
strzębiec, 

Imienia L. 8. Szamierowa, styp. w ilości 
rubli 85, dla uczniów gimnazyum w Lū- 
blinie, synów urzędników albo pozostają - 
cych w służbie, albo takich, którzy dawniej 
słażyli w guberni lubelskiej — z wyboru 
L. S. Stamierowa zamieszkałego w mieście 
Pawatząch. Y 

ózefa Korytkowskiego, Awa stypendya 
po rubli 212 — 50, dla uczniów Tobi 
i wyższych zakładów naukowych, przyczem 
pierwszeństwo mają krewni zapisodawcy, 
pochodzący w prostej linii od bratanka za» 
pisodawcy, Nikodema Korytkowskiego; na- 
stępnie dla innych krewnych z pierwszeń- 
stwem dla noszących nazwisko: Korytkow- 
skich, chociażby oni byli spokrewnieni 
! dalszym stopniu z zapisodawcą. Nako- 
niec w braku tak jednych jak i drugich, 
dla osób pochodzących w prostej linii od 
Edwarda  Przeździeckiego, — z wyboru 
i na przedstawienie p. Józefa Korytkow- 


« |skiego, zamieszkałego w Warszawie. 


Karolioy Brandysz, styp. dwa po rubli 
150, dla dwów uczniów zakładów nauko- 
wych w Warszawie, urodzonych w War- 


„ pierwszy rok istnienia biblioteki przy są. Szawie, moralnych i pilnych, przyczem pierw- 
- dzie okręgowym piotrkowskim. Na doro- Szeństwo ma rodzina Badowskich. 


Uwaga 1. Kandydaci, mający prawo 
do powyższych stypendyów i ragnący 
ubiegać się o takowe, oprócz tych którzy 
już zanieśli podania, winni zgłosić się co 
do stypendyów z zapisów: Czyżewskiego, 
fuduickiego, Wilskiego, Iżyckiej, Ordą- 
gi, Sierakowskiej, Zembrzuskiego, Toł- 
stoj, Zielińskiego, Jabłońskiego, Stamie- 
rowa i Korytkowskiego — do osób wska- 
zanych wyżej w tekscie ogłoszenia, przy 
każdem z rzeczonych stypendyów, — Mo- 
dzelewskiego — do dyrektora gimnazyum 
w Łomży; z sumy 15,000 rubli — do 
warszawskiego towarzystwa dobroczynno- 
ści. Co zaś do pozostałych zapisów, pra: 
guący ubiegać się o stypendya winni 
przedstawić podanie z dowodami wprost 
do jw. kuratora okręgu naukowego war- 
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_Nr. 257 DZIENNIK „ ŁODZKI. > 
szawskiego, w terminie najpóźniej ięziom iedziel i r. (37/4. Konsole angielskie 1084,;. „szek Fuchs z Amalig Szumpich, KHdmund Drabi- 
1 (13) grudnia roku m pała dej mał ipeni anbara su 16 listopada larg ke: pincu Witkow-j kowski z Aleksandrą Librowską, 

Uwagu 2. Do dowodów przed „| piach ulicznych, zostały skazane po części | „kiego, Pszenica «m. i rd. ——, pstra i dobra — W oarafii owangielickiej — 

peus SOSA Pre stawi 4 grzywny, po części na więzienie do ro.|-——, bista 610—626, wyborowa 839—660. tyt Starozakonnych — 
nych przy prośbach do jw. kurato- p wyborowe 375—405, średnia ———, walli Zmar!i w dnia 15 listopada: 

ra okręgu naukowego, pisanych nie w ję ku. Deputowany Graham został tymczaso= | ya ———; jycemieb 2i 4-orzęd, 850—400, owiew 195 WA dzieci do lat 16-%a zmarło 4, w tej 
zyku ruskim, powinny być dołączone wo za poręczeniem wypuszczony na wolność. |--240, gryka ————, rzepik letu ——, zimowy — | ozbie chłopców 2, dziewcząt 2; uorosłych—y w, tej 
umaczenia takowych lezyk ki. | A k ——, rzepakrapszim, ——— groch polny ——, | liczbie mężczyzn - , kobiet —, a mianowicie: — 
ż nocą ) na język ruski! Londyn, 15 listopada (Ag. półn.). Do biu. | cakr.——— — , farola ————, ziemniaki — —— | Ewangielicy: dzieci do lat [6-tu zmarło —, w tej 
należycie poświadczone, w przeciwnym Rentera d b 33% —— sa korze; kasza jagluna ———,  jęcne| liczbie chłopców —, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 

razie, prośby pozostaną bez skutku. ra Reutera donoszą z Durbanu, że bunto- mienna ————— . grycrana gruba ————— linsbie mężczyzn 1, kobiet—, a mianowicie; 
wniczy król zulusów, Dinizulu, poddał się wr pad. Dowieziono pszenicy 40), żyta es ag! W pl ba a 

; s : z į zmienia 10, owsa (00, grochu poimago jąrozakonni . dzieci do lai u zmarło 2, w 

ROZMAITOŚCI. > piir z kilkuset stronnikami rezydentowi | L wizy. z ji peery liczbie chłopców 4. dziewcząt —; dorosłych —, w tej 


X Ekscesarzowa Eugenia wierzy nieza-, 


angielskiemu, sir Arturowi Havelockowi. Warszawa, 16 listopada. Okowita 7897, z akcyzą po | iczbie mężczyzn —, kobiet --, a mianowcie: — 
k.30/,.5 


„Stosnnek garuon do wiadra 100—4807'/,, Hurt, | zzz 


Paryż, 15 listopada. Trybunał skazał 


za wiudro kop. 8103—8118, xa garn. 2681,>— 


> ner: kł 
chwianie w sny, którym przypisuje dowol-, wczoraj generała d'Andlau na pięć lat wig- 264. Szynki za wiadro kop. 8225—824, za garnia: LISTA PRZYJEZDNYCH 


ne znaczenie i to jest jednym z główniej. 
szych powodów jej. cierpień nerwewych. 


zienia i 3,000 fr. grzywny, panią Ratazzi ,267'/4—268 kop. (x dod..na wyschn_ 29/,) Hotel Victoria. Schwabacher z Wiirzbur= 


Berlin, 16 listopada. Pszenia 150—173, na list, | ga, M. Rażewicz z Nowo-Radomska. 


> k 4 13 miesi więzienia i 2,000 fr. |gr. 1591/4, na kw. maj 16814. Żyto 114 — 121, nn | rare 
W ubiegłym tygodniu cesarzowa oświad. | AŚ a ser wy 5 fat grot! 201]. 
czyła księciu Mouchy, że Śmierć zwiasto-, Brzywny. "Lota, 14 Tolgpada. daw Jara 96 proc. 16, ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


wała je swoje rychłe przybycie. W. nocy | 
ukaza 

ofiarował jej swoją rękę; ona podała mu 
swoją prawicę i w ten sposób poślubiła 


odchodzą : 
; ane Liverpool 14 listopada. Sprawozdania końcowe, Obrót | ———-—————. 
krainę duchów. Otoczenie usiłowało roz- pawi Courteuil (Vóron) na dwumiesięczne 10,000 bel, z tego na »pekulacyg i wywór 2,500 bal; przychodzą 


proszyć posępne myśli ekscesarzowej, aló więzienie. Pani do Próaux de Saint - Sau- | mocno. Middling amerykańska na list. 531/,,, na 
była władczyni Fraucyi upiera się przy veur uwolniona, Generał Andlau pozba-llst 8r., 5sm na gr. st. O'i na st. lt. 
swojem i powtarza nieustannie: „Te dru- wiony został także praw obywatelskich na |mj. 6%, na maj cz. Oig, na oz lp. 6Uhs na lp. | 


gie moje zaręczyny będą tak długo trwał 
jak pierwsze, a jak czas ten minie, Lud- 
wik przyjdzie po mnie i zabierze mnie do 
swego grobu”. FEkscesarzowa od dnia te- 
go czuje się znacznie gorzej, a lekarze po- 
lecili usunąć z jej sypialoi wszystkie por-' 
trety jej małżonka i syna. 


TELEGRAMY. loh 


„chów i kanclerza niemieckiego z ministrem Erig Warszawska. — przychodzą: | jg] 
Giersem. Nadzieje pakładane w tem spot- sanowkóghow (gióldy. | w aoi "| 
Petersburg, 16 listopada. (Ag. p.). Mrozy, kaniu wpłynęły korzystnie na usposobienie z gy ego ee Í E IA 
które w Petersburgu nagle powstały, po- dla > ag ruskich, które trzymały się H en ne sa e pe SA 2 hak Ą 
iekazajd śle! unik A j dziś ardzo mocno i były , przedmiotem mo EDE IE sin RDO CE; paraolas Darr 30,6 |, WSA WY 
ih Ket 8 pre dj p ami obrotów żwawszych niż w dniach ostatnich. | > Wiodeń © WA aa 9086 | 070 |” MN 


jej się we śnie mąż i ponownie szym ciągu wydał sąd wyroki następujące: Livorpool 14 listopada. Sprawozdanie poazątkowe. 
„Ajent Bayle skazany na czteromiesięczne, |ny dowóz 16,000 bel. 


zagranicznych nadeszły dziś zadawalniające e 
|depesze. Uwagę giełdy tutejszej zajmowa- 


Także w innych działach nastrój był po- Za papiery państw. 


Paryż, 15 listopada (Ag. półn.). W dal- | mocno, cukier burakowy 14, mocno. od dnia 1 (13) listopada r. b. 


Przypuszczalnyę obrót 10,000 bej; stale, Dzien- soda GODZINY i MINUTY 


do Koluszek. 
„Skieruiewio . 
„ Warszawy 
n Aleksandrowa 


D'he, na! It. mr. Oha, na mr, kw. 519,,, na kw. 


MIA sier. 533/44 Ciechociuka , 
lat dziesięć, Now-Yorx, 14 listopada. Bawałnu 107), w N. Or-| Piotrkowa 12/48 
leanie 9y Kawa (Fair Rio) 181, dto Rio! s Crgstochowy . 1 251 
d 4,50 
4,50 


na list 94.00, na laty 94.00, na sier. 90.00, na 
gr. 86 60, 


CEDETYT JAKI 


n Tomaszowa , 
„Bak +s .7% 
„ Radomia . . 
„ Kiele . . 


Berlin, 25 listopada. Z wszystkich giełd 


PORECEWOOOWOK— 


TELEGRAME GIEŁDO wr. 
7 dm. 15 Zdni*16 


głównie oczekiwane spotkanie monar- 3. Eai GODZINY i MINUTY 


| 
OSTATNIE. WIADOMOSCI BANDLOWĘ. |? Raw i<tstopada” mj para” 
|| 


z A e: „ Piotrki 6 
Petersburg, 15 listopada. (Ag. pół.), „Bir- myślny. W drugiej połowie giełdy uwido- | Listy Likwid. Kr. Pol... 3 9086 | 90.16 | » n sk X 2 
żewyja wiedomosti” piszą, że projekt do czniła się reakcya skutkiem pogłosek o EE DU Tą 1 74 16 76 n Granioy » "a 1 
prawa o podwyższenia cła od rozmaitych | iejecak. wła a manye NICH | Lanty Zaut. M. Warsz, dor I 9920 | 9876 |» Tomaszowa - 1 
z » „ | zm ardziej, aż w końcu| ', r BAT, 99.— ag TEN 3 
artykałów zagranicznych zostenie w radzie ustał prawie zupełnie, Na giełdzie zbożo-| » m 4 wy 08 50 18 % kć Radhia a 2 
państwa w dniu 2l-ym b, m. (st. st.) osta- wej było bardzo cicho, notowania pszenicy Listy Zast. M. Łodzi Her. noz LEZ |» Kiele . .. 6 
tecznie załatwiony. i żyta obniżyły się trochę, pomimo lep.| * » » » Ki a annA a - 
Barin.. Uwaga, „Nadala |nyl noovat stanicy td" f= | -= maoa orin ma ma Sj 
donosi, że pierwszy asystent prof, Bergma- |, Petersburg, 14 listopada. Weksle ua Londyn 2113/3, Gielda Berlińska ny 6-ej rano, 
? P t i JI pożyczka wschodnia 96!/, III pożyczka wscho | ganknot ki 4 AA a 
na, dr Braman, pełnić będzie przy auste: |ania 961, 69, renta złoża 198, 4h% listy sa- |"97knoty rosyjskie sarar < > >. 179.70 -j 179. — mag” Do numeru dzisiejszego. dołączają się 
i tawne kredyt. ziemskie 152$ k bank - » R "H $ dj 4 
pey tronu służbę ` przybocznego chirurga pore e: 7 rzad ryt Ailg 807, potorebure Wekaia na lian wi kre "$> ud ię ogłoszenia fabryki chemicznej Fischera i S-ka 
i wrazie. potrzeby wykona  tracheotomię. skiego banku dyskontowego 740, warszawskiego d HO e 17690 |W Łodzi. 
Operacya taka nie jest wszelako na razie Er u dyskontowego —, banku międzynarodowego É Lońdya kr. . .| 2087 | 2037 
< ; w dł. . .| 20.38 | 20.28 
potrzebną. Berlin, 18 listopada. Bilety banka u kiego x Wiadah eoan]. a aaa 
Paryż, 15 listopada. Dzienniki- wystąpi- Ba E listy ilaria 5400, Ah haty zet vy Dyskonto prywatne A reri 
g aT : Ą h yorka wschodnia em. 2.60, - 
ły dzisiaj z całym szeregiem kandydatów do I emisyi 68.40, 4%), pożyczka z 1880 r. 78.20, Bo% Gielda Londyńska Tłómaczenia do weksli 
: itei ‘sty zastawne kie —.—, kupony nalne 321,20 b i 
godności prezydenta rzeczy pospolitej; na o aA kopay oine AAA NISO Potorchaeg . > ko są do nabycia w kantorze 
wypadek ustąpienia Grevy'ego.. Na. pierwa | 1s66 r. 185.00; akoya banku haud owego 7460. dy | Dyakonto 49, Whg drukarni „Dziennika 
zym planie stoją: Freycinet, Ferry, Flo- |s*ontowego —.—, dr. żel. warsz. wied. 262.10, ak- | ódzkiego“, 
s2750 p J4: e J: oye kredytowa uustryaokie —.—, renta kolejowa | zo 
uet, Flourens, Say, Delaforge, Carnot: rask 41.50 6%, renta złota 106.50, poż 
ruska „BO. renta (U „BU, Ożycz- i 
mł, $ , , , Ma ruska 4%, owiana 45.40, AKA 8 9, DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚC:, 
ASY » prywatna 23/4"), Małżeństwa zawarte w dniu 16 lis'opadaż 
Londyn, 15 listopada. (Ag. pół.). Osoby'- Londyn, 16 listopada. Pożyczka ruska x 187% 


W rarafii katolickiej 2, a m anowicie: Franoi- 


wekale. 


GIKEDA WARSZA WSA d. 15 listopada. 


Wypiwa gisłdy Dopełnione tranzakcye 
a | chciano płac. 
= [5 


Barlia . . . (= —)| dł. ter.| 2 8 za 5 87: 4 
"KE REZ kr. el a H 56.05 | — 55 Sł 85 821 Istniejące od 1858 roku 
Inne niom, miasta ban & ter X = = j: 
g kr. wer. | 2 d. 8 = + b Ń 
m |. |ze|ik CZE E St. PETERSBURSKIE- ZOWARZYSTWO TRRZPIRCJA 
sa s o | Enri S m. 4 11.31 z af r 
» 
pèyi i At. ter. |10 a. s| =- — 1 = où OGNIA i na ZYCIE 
J16UPOGI, e kr. ter | 10 d. 8 46.20 = 44 90 F 0 
Ar: le eit AREN - 1 kapilałam zakładowym całkowicie wypłaconym Rs 2400000 
Połorsburg . 1 » - 2 | dł ter.| 8d. ui |i. Sii u | a „ . Tezerwowym po Koniec 1886 r wy 1.824,682 
à i ść i FTE Przyjmuje na dogodnych warunkąch : 
Papiery państw. ŻĘ kę roi Be Bades SE gieldy Akcye. EH opftat w ciągu gieldy I. Ubezpieczenia od ognia, wszelkiego ruchomego i nieri- 
(za 100 rs.). ” _łąd. | cho. pł. (za 100 rs.) da R żądano [chc.pł, chomego mienia; 
Listy ikw Kr rol.. karę $ nl R T| AkoyeD.Ż. Waza. 100r. | 4 pes II. Ubezpieczenia na życiu ludzkiem oparte, — a) kapitałów 
o 5 polip =p A EC lh FW płatnych sukcesorom po śmierci ubezpieczonego, —Ż) ka- 
M P> rys rj ò ——| 886 | „, 7 Tereth. id A 21 pitałów płatnych po dojściu do pewnego wieku, —c) po- 
n „Al  100r.] 6 ==] | j|» w» Fabr-Zódzkiej | 5 —— sagów, rent wdowich i stypendyów. 
Bow. Fot Pr.zr.1864 lom.| 6 Z] Z=| =] „* Nadwiśleńsk | 5 ZĘ Bliższych informacyj oraz broszur udziela 
» m w 1866llem.| 5 meji ,——| —-| „ Banka Handlowego |) 
Bilety Ban. Pań. Ros. Lem. ; —-| = —- wy, Warszawio260r. | ej Uaipuć 4 Jeneralna Ajentura w Warszawie, 
U m n n » WaS "EZM bas iii ar. Ban Ą r. = =æ,- =m = 
o ESA n Ban. Hs w Łodzi 250. | wi ZA JAN s Nr. 43. Zielony Plac Nr. 13. 
GÓR PRE o r n Poe ULod ognia jak również Ajenci we wszystkich miastach. 
Na se - rs. Ą mm] Zm p m r 
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Lis. zast. R. T. W. zKr. 5 — —| List. zas, nowych 188.7 (Pot. prem. Tlem 161.0 


2|: n m: Warsz. 1il se: | a ~a llem srs 


We wszystkich miastach w pi han- 
——|n n m.Łodzi „ 186 dlach delikatesów, ak m © py 
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OG EOB Z-E—N-1I "A; 
Teatr Victoria. |Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi Droga żelazna 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nierucho- 

Ra m rie mości w ur. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty majowej WARSZAWSKO TERESPOLSKA 

Tow. art. wokalno-dramatyczn. 1887 roku wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacye, m 
y y r p p 


i i ini -j i łziałuj s , . A zę” : E WE mra. 
pdbywać się mające o godzinie ll-ej z rana, w kancellaryi wydziału niniejszem zawiadamia, że z dniem 15 (27) października r. b. 


hypotecznego przy ulicy Średniej pod Nr. 427 w m. Łodzi, przed 
wrzasiiónymi notaryuszami, a mianowicie: wprowadzoną została specyalna taryfa na przewóz transportów 
a) pod Nr. 224 przy ulicy Wolborskiej obciążona pożyczką towa-|wagonowych łoju ze stacyj drogi żelaznej Kozłowsko - W oroneżsko- 


rzystwa rs. 7,000; vadium do licytacyi złożyć się mające, wynosi rs. Rostowskiej do Warszawy-Pragi, stacyj dróg żelaznych War- 


We czwartek 17 listopada 1887 
1,400; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 10,500; termin sprzedaży s ri paktat S 7. dgoskiej, oraz stacyi 
wyznaczono na dzień 22 stycznia (3) lutego 1888 r. przed notary- THT iedeńskiej i Warszawsko-Bydg 18525 118 y 


| l ( | fi T i À uszem Józefem Grabowskim; fr 
b) pod Nr. 234 przy ulicy Nowomiejskiej obciążona pożyczką JA EGE "3 4 | ję 5 =s 
(LA TRAVIATTA) towarzystwa rs. 22,700; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi F I S G H E R & C~ 


rs. 4540; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 34,050; termin sprzedaży 
Opera „w „3 aktach, 4. obrazach, wyznaczono na dzień 26 stycznia (6) lutego 1888 r. przed notary- 


muzyka Józefa Verdi, u Mato 3 q my T f 
O A: EREE ZÓRREEYA wów garb na m Górny-Rynek i Zarzewskiej obciążona | © 8 Ważne dla szanów ny ch pan gospody ń!! 
Teatr Varietó 


pożyczką towarzystwa rs. 9,000; vadium do licytacyi złożyć się mające 
|wynosi rs, 1,800; licytacya rozpocznie się od sumy rs 13,500; termin 
Pod dyrek [sprzedaży wyznaczono na dzień 26 stycznia (7) lutego 1688 r. przed 
LEONIE STŁVAŃDIER notaryoszem Janem Kamockim; ri Naig 
< FT Wr. 682 przy uli iotrkowskiej iąż ; : . HP 
E d) pod Nr. 682 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką Znakomita kompozycya do prania bielizny 


towarzystwa rs, 8,000; vadium do licytacyi złożyć się mujące wynosi 
rs. 1,600; licytacya rozpocznie się od sumy rs, 12,000; termin sprzedaży I funt LAVAGINĘ zastępuje 9 funty mydła i UA funta Sody. 


CODZIENNIE 
wyznaczono na dzień 27 stycznia (8) lutego 1888 r. przed notaryuszem ] z 
a|Konstantym Płacheckim ; DOSTĄC MOŻNA U 


pod dyrekcyą 
JÓZEFA TEXLA. 


ABONAMENT Nr. 10. 


r, przy ulicy Wi iej obci pożyczką towa- a o To . asie 
È przedstawienie. |, "r. 14500, wadium do liopiie olei gen Dośc yami J. Lipińskiego ulica Nowomiejska 
g . 2,900; licyt sni i d a . 21,750; termin sprze- 4 
OBIADY 1 KOLACYE daży ad maa arie we -20-mlycznia-(10)- lutego 1868 p odd Krone 3 » ); U f 
Karola Kesslera „ Piotrkowska 


po cenach umiarkowanych. Za do- notaryuszêm Juliuszem Gruszczyńskim; 


bre wina i szybką usługę poręczam. ) pod Nr. 48-d przy ulicy Zawadzkiej obciążona pożyczką to- etg- Fairs 
UE a RA 3 t77 PAL rs. 15,000; ała do licytacyi złożyć się mające wynosi M. Sprząezkowskiego ” » 

Sala koncertowa Pogla rs. 3,000; licytacya rozpocznie się od sumy rs, 22,500; termin sprze- M. Lisieckiej 5 e 

, sd daży wyznaczono na dzień 1 (13) lutego 1888 r, przed notaryuszem A, 8 Il 

wę agody race saba b. ai mi pistek d.| Józefem Grabowskim; A. »Demelke % j 

z phm zie r re [r g) pod Nr. 297 przy ulicy Północnej obciążona pożyczką towa- Ottona Baehra S acerowa 

s rzystwa rs. 9,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wyncsi rs. 1,800; Be. >> " A 

KONCERT WagneroWsSki icytacya rozpocznie się od sumy rs. 13,500; termin sprzedaży wyzna- Rudolfa Zieglera % schodnia 


Wykonają: primadonta nadwornego teatra 
w Stuttgardzie panna Matylda Hauser , 
nadworny śpiewak teatralny psn Leopold 
Hausmann (tenor) i nadworny śpiewak tent 
ralny pau Ferdynand Krause (baryton) s| 
nadwornego teatru w Cassel ze współu 
działem słynnej pianistki panny Otylii 
Nagel z pragi Czeskiej, 
Program, każdego wieczoru odmienny, é 
składać się będzie z najpiękniejszych Prezes L, Grohmann 
utworów Wagnera a mianowicie Doben» Dyrektor biura: A. Rosieki. 
grin Tanhśuser, Meistersinger, Fliegender 1461—3—1 
okaże. A Si stoj Walküre, 
arsiya] i innyc H ; ; 
Sprzedaż biletów rkotowtnia się w taig: Zgubiono Paszport ENTYSTA A. iw AN OF podziela — gy na fortohiar się: „ Caro”, Znalazea otrzyma 
garnisch pp. cher I R. alke. |wydany przez wójta gminy Białe mieszka teraz przy ulicy Piotrkows- > ewu. 1ższa  wia-jod iedni nagrodzenie, Adres 
Sprzedaż biletów od dzisiaj od 4. godz, | 3 SPV, P J 8 y +4 kiej w domu Weinberga naprzeciw! oćpowiednie wynagrodzenie, 
5 i eT ina imię Antoniny Gabryelskiej.| domu Konstadta EBALI Ne 13. b. w hotelu r" właściciela ; Adolf Kessler 
1343—1 rzekę Bałuty 105 1463—3—1 


f dzień 3 (15) lute 1888 r. przed notaryuszem Konstantym | sed: © > 1 ETRIE 
7 o po ać A i 1 w Sklepie Stowarzysze- i 
hy pod Nr. 441 przy ulicy Zawadzkiej i Zachodniej obciążona nia Spożywczego a Poludniowa 


sożyczką towarzystwa rs. 13,000; vadium do lieytacyi złożyć się ~ i P 
bia 7 beier m. 2,600; licytacya rozpocznie się od pa rs. 19,500; A, Grigo r Ry nek Gey era. 
jtermin sprzedaży wyznaczono na dzień 6 (17) lutego 1888 r. przed| Ceha w kawałkach: 4 funt 18 kop, 2 f. 35 k, 5 f. 85 kop. 
notaryuszem Janem Kamockim, 1465—10—1 
kJ 
N = | ki Zaginął wyżeł 
auczyCie muzy l dobrej rasy, kasztanowaty, z bia- 


łym znakiem na piersi, wiabiący 


w kasie przy aali koncertowej. 
Programy w kassie 1441-65-56 


ZALE E = 


Skład Wyrobów 


TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 


8 MIELLEGO I DITTRICHA 


| w Łodzi, ulica Piotrkowska N. 249, w domu własnym, 


leca: | Stołową bieliznę—garnitury z 6, 12, 18 i 24 serwetami jacquard 


po 
Płótna na bieliznę damską, męzką i pościelową we wszystkich sze- | i adamaszkowe. 
rokościach i gatunkach. | Serwety do herbaty białe i kolorowe, serwetki deserowe, ręczniki 


' hyrardowskich 


Płótna surowe, płócienka na powłoczki, drylichy na rolety i materace. kreasowe, jacquard i adamaszkowe w tuzinach i na łokcie. 
Płótna na prześcieradła, oraz prześcieradła gotowe na sztuki i tuziny. ||| Chustki płócienne, batystowe i jedwabne białe i kolorowe. 


Bieliznę damską i męzką gotową, 


z trwałych materyałów podług najświeższych modeli paryskich jak najstaranniej wykończoną NA RÓŻNE CENY. 


Madapolamy, Szyrtingi, Perkale i Płótno Tyrolskie. 


Firanki tiulowe szwajcarskie, angielskie i francuskie 


na łokcie i okna pasowane białe i crême. 
| Flanele krajowe i francuskie, 


Dywany, chodniki, serwety, materye na obicia mebli,- 
Dery do podróży i do spania, wełniane. - 


Chustki na szyję jedwabne, krawaty, szpilki, spinki, sachets U 
i porte -cartes paryskie. 5 


WSZELKIE WYROBY POŃCZOSZNICZE 


JE Towary Wysortowane 20—80 b taniej, mu 


Kapy na łóżka gipiurowe, pikowe, rypsowe, gobelinowe. 
0 


Story białe i kolorowe, Vitrage i Antimacassar. | 
dry watowe i atłasowe, wełniane i jedwabne we wszystkich kolorach, 


AT r 
A [RR 
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wc stefan Kossuth, —Red kior Antoni Choimętowski. 
— -m 
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